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WIADOMOŚCI K R A JO W E .
St. Peter zburg dnia 17go Stycznia v. s.

Przeszłego wtorku  d. i 5go w rozcznicę Urodzin 
N a y i a ś n i e y s z e y  l r n p e r a t o r o w e y  E l ż b i e ­
t y  A l e x i e i o w n y ,  zebrały się do zimowego 
Pałacu znaczniejsze oboiey płci osoby , tudzież Ros- 
jyyscy i Cudzoziemscy M in is t ro w ie , dla wysłucha­
nia Nabożeństwa,  i złożenia powinszowali N a y i a ­
ś n i e y s z e y  l r n p e r a t o r o w e y  M a r y i  T e o ­
d o r  ó w n i e , i R h  I m p e r a t o r s k i m  W y s o ­
k o ś c i o m .  Dnia tego u N a y i a ś n i e y s z e y  I m-  
p e r a t o r o w e y  był wielki obiad dla znakomitszych 
Osób. W ieczcrem miasto wspaniale oświecone.

Donieśliśmy iuź Czytelnikom naszym , o ofierze 
dla Oyczyzny zrobioney 1,000 sztuk broni zakupio- 
ney w Anglii na rachunek JW .  Kanclerza P a ń s tw a , 
Hrab'Cgo Mikołaja Piotrowicza Rumiaricowa. Teraz  
tenże JW .  Kanclerz otrzymał od JEGO IMPERA- 
T O R S K IE Y  MOŚCI Naymiłościwszy Reskrypt ,  z Frey-  
burga dnia 22go Grudnia.

„ Hrabio  Mikołaiu Piotrowiczu ! Gubernator  
9 Woienny Ryski donosi M n i e ,  źe w liczbie przy- 
„ s tawioney z Anglii b ron i ,  do Armii  działaiącey te -  
„ raz przysłaney, znayduie się tysiąc sztuk zakupio- 

nyrh  kosztem Waszym. Ten  użyteczny d a r ,  z mi- 
„ łości kr. Oyczyznie uczyniony ,  obowiązuie M n i e  
„oświadczyć W a m  zupełną M o i ą  wdzięczność, i 
„ zapewnić o trwałey zawsze dobrey w o l i , z którą 
„ Z o s t a  i ę ku W am  Przychylny.

ALEXANDER.
{ z Pocz. Fółn.)

WIADOM OŚCI ZAGRANICZNE
Berlin dnia sygo Stycznia n. s.

Dnia dzisiejszego o południu N a y  i a ś n i e y s z a  
C e s a r z o w a  R o s s  y y s k a  wśród gromu dział 
odgłosu dzwonów, wśród woysk i gwardyi  mieyskiey 
stoiących w paradzie , przy  tysiącznych okrzykach 
radości i uniesienia ludu ,  odprawiła uroczysty wjazd 
do tey Stolicy. T a  M o n a r c h i n i zaymować bę­
dzie w Zamku Królewskim Appartament zwany 
Corps de Logis , od strony ogrodu ( Lustgarten ).

Przybył  tu  Jenerał  dywizyi Lapoype , dawniey- 
szy Gubernator  Wittenberga z locią Sztabowemi i 70 
niższemi O ff ice ram i , tudzież 556 żołnierzy Francu-  
zkich , wszyscy pod eskortą z W ittenberga—  Gaze­
ta Berlińska zawiera Oświadczenie urzędowe podpi­
sane przez dziewięciu Kommissarzy woiennych prze­
znaczonych do obej rzenia  i zlustrowania twierdzy 
Torgau■ T o  oświadczenie uczynione z powodu roz­
szerzonego w całych Niemczech mniemania, iż w tw ie r ­
dzy Torgau pozostał skarb Francuzki kilku milionów 
gotowych pieniędzy,  tudzież srebro w  naczyniach 
wielkiey wartości.  Podpisani oświadczaią , że po 
nayściśleyszey rewizyi w  całey twierdzy , nie znale­
ziono w niey żadnych skarbów , ani sprzętów wiel­
kiego szacunku 5 że ta fałszywa pogłoska, “iak o tem 
obecni tam Jenerałowie Francuzcy słowem honoru  
zapewniała , wynikła stąd , iz dnia 2ogo Październi­
ka , weszło do twierdzy Torgau wiele furgonów z na­
pisem 1 resor Imperial. Lecz nay większa liczba tych 
furgonów była próżna ,  inne zas nie zawierały tylko 
surńmę 8Si,o44 Franków gotowych i 4 n , o o o  F ra n ­

ków w wexlaeh na Paryż. T a  iednak summa do za* 
płacenia żołdu dla masśy woysk 3o,ooo ludzi , skła* 
daiących wówczas załogę Torgaw y , tak dalece była 
niedostarczaiąca, źe w ostatnich miesiącach cała za­
łoga nie była wcale płatna. ( z Gaz. Berlin.)

Berlin d, a5 Stycznia n. s.
Od J. K. W .  Xięcia Szwedzkiego , odbieramy na- 

stępny d w u d z i e s t y  s i ó d m y  B i u l l e t y n
Główna kwatera Kieł i7go Stycznia n. ».

Pokoy między Danią , Szwecyą i  Anglią  dnia 
i 4go b. m. podpisany został. W c z o r a j  , w niedzie­
l ę , była wielka parada i nabożeństwo , na którćm , 
przy gromie dział , śpiewano Te Deum. T r a k ta t  po- 
koiu posłany został do ratyf ikacj i  N. Królowi D uń­
skiemu , i poiutrze to iest lggo ma bydź wymienio­
ny. Cała Armia wyrusza do Pcenu. —  Ustały iuź 
wszelkie kłótnie i niezgody pomiędzy rozmaitemi Na­
rodami Północy. Przeświadczyły się one ,  że ich in-
teresa są w nie rozerwanym z sobą związku Zie-
dnoczone ściśle dla osiągnienia iednego szlachetnego 
celu , przyłożą się do zdobycia swobody stałego lą­
du ,  niepodległości Monarchów i Narodów. Lecz L u ­
dy Północy,  nie patrzą bynaymniey na F ra n c u z ó w ,  
iako na swoich nieprzyjaciół ,  nie widza oni prawdzi­
wego nieprzyjaciela,  tylko w  tym , k tó ry  wszelkiego 
przyłożył s tarania , aby stargał ich związek , i który,  
nie można nigdy dosyć często tego pow tarzać ,  usiło­
wał uiarzmić i pozbawić Oyczyzny wszystkie Narody 
Europy.  ( z Gaz. Berlin.)

Kiel iggo Stycznia n. s.
Król Duński ratyfikował t rak ta t  pokoju we 

wszystkich iego warunkach. —  Wszystkie woyska 
niezwłocznie wyruszaią Korpus  Jenerała H rab ie ­
go Worońcowa, przechodzi Elbę pod Blankensee, kor ­
pus Hrabiego I f  allmodena pod Ortienburgiem , a zaś 
woyska Szwedzkie pod Boitzenburgiem. Słychać,  źe 
całe to woysko przez Hannower idzie do Dusseldor-  

Ja. Dziś Xiąze Szwedzki daie wielki bal , a iu tro  
iego główna kwatera ztąd wychodzi. ( z Gaz. Berlin. ) 

Frankfort dnia 16go Stycznia n. s.
Wczoray przybył tu  Minister  Angielski Lord  

Castlereagh, który dziś do główney kwatery  Monar­
chów Sprzymierzonych odjechał. Towarzyszy L o r ­
dowi P. Robinson W ice  - Prezydent  Izby Handlowey 
i Kassier Jeneralny woysk Angielskich,  tudzież Se­
kretarz P.  Planta.
1 2 s t  e d o n i e s i e n i e  o d  A r m i i  S z 1 ą s k i e y.

St. Włndsl ggo Stycznia n.
Korpus  Sakena  zabrał szpitale nieprzyjacielskie 

W miastach JVarms i Speyer , gdzie się znajdowało  
przeszło 5oo c h o ry c h , wiele broni  i różnych sprzę­
tów woiennych.

Dnia 3go Stycznia Jenerał Łukawkin  stoczył pod 
Neustad walkę z kaw'aleryq, po którey 1. Półkow- 
n i k , 2. Officerów i 5o. nieprzyjacielskich żołnierzy 
w  niewoli  woienney przjTproWadżeni zostali.

Dnia 5go Stycznia,  Marszałek Marmont stał pod 
Kaiserslautern, a dnia 6go pod Saarbriickieni prze­
prawił  się za Saarę , gdzie się złączył z Jenerałami 
Durutte i R iccard , którzy się cofnęli za tęź rzekę 
przez Hundsriick i St Wendel.

Nieprzyjaciel wysadził napow ie t rzę  most n a S s -
/



arze pod Saarbriick i Saargemiinde, i wszystkie przey-
źcia na tey rzece osadził. . 1 .

Korpus Sakena , ścigał nieprzyiaciela przez Kai­
serslautern do Saargemiinde , w tey pogoni zabrał kil­
kaset ieńców, i w Zweibruck Szpitale mieszczące kilka­
set chorych Korpus Yorka  posuwał się przez St.
Wendel ku Saarlouis , Saarbriick iM erzig

Pólkownik H r a b i a Henkel, dnia 6go Stycznia zra-  
na o godzinie 5 c iey , wszedłszy do T rew iru , zabrał 
przeszło 1,000 ludzi ,  częścią chorych ,  częścią zdro­
wych,  tudzież niezmie rną  ilość broni  i różnych sprzę­
tów woiennych.  Nieprzyiaciel byi ścigany drogą o 
Luxemburga. Z d a i e s i ę ,  że on chce się opierać na 
rzece Saarze  , -a to aby pozyskał czas , do opatrzenia 
swoich twierdz i organizowania nowych zaciągów.

Korpus  Hrabiego Langerona  , iako r e z e rw a ,  po- 
s tępuie przez Kaiserslautern , i Hamburg ku Saar-
briick. . , .

Jenerał  In fan te /y i  Hrabia Langeron , leszcze dnia
4go Stycznia z obu stron M oguncja  opasał,  1 podług 
zwyczaiu woiennego Kommendanta  twierdzy wezwał 
do iey poddania. T e n  Jenerał  dowodzi korpusem
oblężenia. -

Urzędnicy , k tórzy  są rodem Niemcy , a nawet 
F rancuzi ' ’, którzy swe Urzędy poczciwie sprawuiąc , 
nie maia sobie do zarzucenia żadnych przes tę ps tw,  
pozostali w Kraiu.  Są oni t rak towani powszechnie 
z tym szacunkiem, iaki się wszędzie i w kazuem po­
łożeniu człowiekowi poczciwemu należy.

Chociaż rzeka S a a ra ,  przez spadłe w dniach o- 
s tatnich deszcze mocno wezbrała,  przeciez nasza lek­
ka kawalerya z prawego i lewego skrzydła przeszła 
iuż tę rzekę. ( z Gaz. Berlin .)

Bazylea dnia i 4go Stycznia n. s.
Główna kwate ra  Xięcia Schwarzenberga , zosta­

ła przeniesiona z Montbeilard do Vesoul. Korpus  Je­
nerała Hr. Wrede dnia l i g o ,  wszedł  do St Dicz ( } 
które iuż przez woyska Bawar&kie , po zwawey bit­
wie dnia logo s toczoney, osadzone było.

Dnia wczoraj szego ,  N a y i a k n i e y s z y  C e -  
s a r z  R o s s y y s k i  i N. Kró l  P rusk i , wysłuchaw­
szy nabożeństwa w  Ldrrach odprawil i wiazd uroczy­
sty do naszego miasta. Cesarz Austryacki ,  k tóry  nie­
co pierwiey tu  p rzyby ł ,  wyiechał na przeciwko obu 
Monarchom przez most na Renie az nad przedmieście , 
gdzie się t rzey Mocarze z o tw ar tą  serdecznością p o ­
witali .  Przybywszy do mias ta ,  zsiedli domieszkania 
N. Cesarza Austryackiego , a zabawiwszy tam czas 
n ie iak i , udali się ze świetnemi swoimi orszakami na 
Petersplatz , gdzie Rossyyskie i Pruskie gwardye,  
tudzież część woysk Badeńskich przed Niemi defi­
lowały.

Ci Monarchowie dnia i8go Stycznia n. s. odiez- 
dżaią stąd do Monibeillard. ( zG a z .  Berlin.} 

Neufchatel dnia 6go Stycznia n. s.
Dziś po południu przeieżdżał tędy goniec z Be- 

sansonu od Xiecia Lichtensteina do Xięcia Schujarzen- 
berga wioząc doniesienie, że Marszalek N e y , ze swo­
im korpusem cofnął się za Besanson , wrzuciwszy 
około zociu tysięcy ludzi do tey twierdzy.  Oprócz 
korpusu Lichtensteina, k tó ry  stoi pod Besansonem, przy­
łączy się ieszcze do niego cała rezerw a pod wodzą 
F.  Z. M. Hrabiego Weissenwolf. Całe to woysko o- 
bozuie około tw ie rd z y ,  i za przybyciem ciężkiey ar-  
iyl leryi , zacznie iey oblężenie. Mówią powszechnie 
w  woysku , że około Besansonu w  kilku dniach mo­
że przyyśdź do bi twy.  ( z Gaz. Berlin. )

Medyolan dnia 6go Stycznia n. s.
Ośmset Neapolitanczyków idących z Toskanii dnia 

00go Grudnia weszli do Bolonii. Z a  ich przybyciem, 
wovska Kasze ustąpiły z  tego miasta. Twierdzą , ze

(  * > Vesoul  S t o l i c a  D e p a r t a m e n tu  (  d e  l a  H a u t e  S a o n e )  o 
i c  m il  Frań.  na południe  od M o n t b e i l l a r d  ,  z St. Die -  miast® 
w L o ta ry n g i i ,  \y Depar. ( V o s g e s )  nad raeką Meurt*.

Neapolitanczykowie woiennym sposobem osadzili Anko- 
nę , i  wywiesili tam fla g ę  swoiego Narodu.

( z G. Berlin . )
Triest dnia z^go  Grudnia n. s.

Dnia a 4go b. m. zaczęło się bombardowanie
tw ie rdzy  Palm anuova.  Nie dawno przybyły tu
cztery Angielskie w’oienne okręty od Z a r y ; są one 
przeznaczone do W e n e c j i , gdzie wielki pannie n ie ­
dostatek.  Oprócz tego stoią w naszym porcie dwa 
Angielskie l iniowe okręty od 8ociu dział, i lociu ka­
p r ó w ,  które nie dawno iednego Francuzkiego schwy- 
ta ły .

Jfiedeń dnia i 5go Stycznia n. s..
Dnia 6go b. m. Xiąże Schwarzcnberg miał swoią 

główną kwaterę w Montbeillard, a Podpółkownik Hr.  
Thurn , osadzaiąc Vesoul, uważał  drogi do Besansonu 
i Luxeuil.

Pułkownik Schirnpchen, dnia 28go Grudnia przez 
M artigny  poszedł na górę Simplon i Sgo Bernarda. 
Cała W allezya  oświadczyła się za sprawą Sprzymie­
rz o n y c h , i ustanowiła u  siebie Rząd tymczasowjr .----
Dnia 3go S ty cz n ia ,  korpus B aw arsko-Aus t ryack i  
w  ach kolumnach pociągnął przeciwko Colmarowi, 
Stolicy Alsacyi. Jak tylko nieprzyiaciel postrzegł to 
poruszenie , tak  zaraz cofnął się ku Schlehstadt. Dnia
5go Jen. W rede , poszedł przec iwko temu mias tu-----
Załoga twierdzy Befort , uczyniła była wycieczkę , lecz 
F.  L.  Bianchi , odparł  nieprzyiaciela,  zadawszy mu 
wielką stratę. Woyska  hasze osadziły wszystkie prze-  
chody przez góry W ogezu • Pospólstwo sprawnie  się 
spokoynie, i z naylepszą chęcią dostarcza potrzeb dla 
woyska.

W  Sabaudii Urzędnicy F ra n c u z c y , panicznym 
strachem p rz e i ę c i , opuściwszy swoie mievsea nagle 
uciekli. Duch publiczny w tym Kra iu  ośv iadczył się 
naywyrazniey za sprawą Sprzymierzonych.

Nad Niższym Renem , woyska nieprzyjacielskie 
stoią w bardzo rozdzielonych korpusach Tak  np. Je­
nera ł  Sebastiani znayduie się w  Kolonii, nie maiąc , 
jak 1,200 piechoty , 4 oo jazdy ,  4oo uzbroionych cel­
ników i 4 działa. Pomiędzy Kolonią 1 Deutz , s toią-  
ce woyska Francuzkie nie wynoszą nad 2,000 pie­
choty i kawaleryi .  W  samym Neus załoga nie iest 
mocniejsza nad 1,200 piechoty, 2Óo jazdy, i 8 dział. Od 
Neus do Homberga zaymuie linia 6 do 700 ludzi 
woysk pomieszanych,  między Hontbergiem i Cleyes, 
stoi 5,ooo ludzi pod Jenerałem Eusse.

Wiadomości  z Belgium donoszą, że załcgi, z Bru­
ges i z G ent, opuściwszy t e .  tw ie rd z e ,  cofnęły się 
do Francyi .  Wzburzen ie  umysłów w tych P row in -  
cyach iest powszechne. Rząd nie wybiera iuż ztam- 
tąd żadnych popisowych. Ci n a w e t , k tórzy  odeszli 
byli do F rancy i ,  całemi hu fcami,  a nawet  zbronią , 
powracaią do domów.

Wszystkie doniesienia z Francyi potwiercłzaią , 
że działania zaczepne Sprzymierzonych w przeyściu 
R enu , były tam w c a le  n ie spodziewane ,  i napełniły 
trwogą wszystkie umysły. Usiłowania R z ą d u , aby 
Lud do powstania pohudzić , nie czynią żadnego skut­
ku,  albowiem Naród w  samych okropnościach woyny,  
widzi  nadzieię bliskiego pokoiu. Wszystkie środki 
przez  Napoleona przeds ięwzięte ,  które się zbliżaią 
do t y c h ,  iakie w innych Krajach do uzbroienia ludu 
użyte były., tym mniey skutkuią we F ra n c y i , im 
bardziey dla ut rzymania w spokoyności Francuzkiego 
Ludu ,  od lat kilkunastu starano się ie podadź na po- 
śmiech i wyszydzenie. Wszystko t o ,  czego się chwy­
ta Rząd Francuzki ,  okazuie tylko w wysokim stopniu 
iego słabość.

Jedno tylko życzenie panuie w całey F r a n c y i , 
to  iest życzenie pokoiu bez żadnego względu na obce 
stosunki. ( z  Gaz. Berlin . )

Ze Szw aycaryi dnia 7go S tycznia  n. s.
Kiedy Mocarstwa Sprzymierzone nie uznawały ne­

utralności S z w a y c a r y i , wezwały  ją w tymże czasie,  
a by ,  po naradzeniu się wolnóm wszystkich



n o w ,  nadała  sobie rząd stosowny do powszechnego 
m niem an ia  i zaręczaiący jey dobro.  W tym celu z w o ­
łane było zgromadzenie  d e pu tow a nych  ze Yiszystkich 
K a n t o n ó w  do Z urichu . Znaydowal i  się tam ze s t r o ­
ny Aus t ryack iey  P. Lebzettern , a ze s t rony  Rossyy-  
skiey Hr.  Capo d ’ I s tr ia , jako pe łnomocni  obu D w o ­
rów. Ci w podaney  L a n d a m a n n o w i  Nocie  d. 5 i eo  
G rudn ia  oświadczyl i ,  iż M onarchowie  S p rz ym ie rz e ­
ni życzą sobie , izby Zgromadzenie  depu tow anych  mo­
gło się,ogłosić t rw a ią ce m  ( pe rm anen te  ) i aby s tosow­
nie do zasad podanych przez  M ocars tw a  S p rz ym ie ­
rzone  na radzano  się względem po l i tyczney  n iepodle­
głości Szw a yca ry i. T e n  plan nowego a k tu  Sprzymie­
rzenia  dnia  2go Stycznia  oddali  Pos łowie zgromadze­
n i u ,  k tó re  wyznaczyło Kommissyą  maiącą  względem 
tego p ro iek tu  swoie poprzedn icze  m n ie m a n ia  z g ro ­
madzen iu  otworzyć .  D e pu tow a n i  K a n t o n u  Tessin d. 
o do Zurychu  p r zy b y l i ,  i wszystkie  igc ie  K a n to n ó w ,  
w y iąwszy  Te r n ,  zezwoliły na p r o ie k t  nowego aktu 
zjednoczenia.  D e p u t o w a n i  Berneńscy odm ówi l i  ze ­
zwolenia  swoiego , z przyczyny,  iż w ezwan ie  do  no­
wego związku p o w in n o  było ty lko pow oływ ać  d a w ­
ne, ale n i e n o w e  K an tony .  P o t e m  oświadczeniu de ­
p u to w a n i  Berneńscy  d. 5go opuścil i  Z urych  udaiąc 
się do Berna. Poseł  A u s t r y a c k i , H r a b ia  S e n j t - F i l -  
sach dnia 3go wyiechał  z Berna.

D epu to w a n i  Szwaycarscy ,  k tó rz y  z oświadcze­
n iem  Neutralności  wysłani  byli do N a p o l e o n a ,  z P a ­
r yża  do Z urychu  powróci l i .  Napoleon uznał  wpraw-- 
dzie  neutra lność  S z w a y c a r y i , ale nie  chciał bynay-  
mniey słyszyć o odwołan iu  woysk Szwaycarskich na  
zoldzie F rancuzk im  stoiących.  ( G .B . )

^ Cleves dnia  7 S tyc zn ia  n. s. 
ziś weszły do naszego mias ta  woyska  P rusk ie .

3 o*?'1 iancus a z N yniw egen  poszła do Venlo z o ­
s taw iw szy  pe w ną  liczbę j udz i  w  G raaf' (Gm A»J

^  B o i la n d y  i  dnia 12 S tyc zn ia  n. s.
•• n! 1 2i°i uc n̂ja M a ry n a r k a  Francuska  w  A n t-  

f r e i a t  ; t  ń  * 2 21 ^ ni ° wy ch o k r ę t o w , różnych

ncu-opa trzone. Fronc  
szkańcow w - ’ l  . ■ sro<łek  do u trzy m an ia  m ie-  
miało. ( tym  zi/° ° ^ no“cb gdyby do oblężenia przyiśdź 
na powietrze. ) ^(\Jr°S0 &rozcl miastu wysadzeniem go  
t ym  czasie lądow ą^ h | i j )(=m ° rska F rancuska  , k tó «’a w  
ludz i ;  na każdym  okręcie w y nos* n *d 900
.1. straży. W oyska  ],„l„.......  . " “J " 1 6ciu. .straży. W o yska  i , d „ w e  Z , * " ™ ' '  
mieszan inę :  s ta re  gw ardye  tak  ^  szczególną
Ulan,,  Ce Ulicy z Lii.
okol icznych ,  r a z e m  spędzen i ,  nakoniec  n 3 t y  r e g i ­
m e n t  i n f a n t e r y i ,  k tó ry  się składa z dzieci osta tn iey  

ons rypcy,  W szys tko  to  formuie  godną p o l i tow a ­
nia tłuszczę, k tó ra  jednak  (po d łu g  F r a n c u z k ie s o  w v -  
raZenA n t ^ P ^ w a ć  powinna'. . . .  *

. . e , Pl a > w nayściśleyszem znaczeniu w y r a -  
r e  był*6 w St- ° P aŁrzona żywnością ;  małe »apasy, k tó -  
M ie s z k l ń T y ^ J  ™af z* n a c h > > z *0st ały wyczerpane ,  
knio f«,n 1 a3,Jepszym ożywieni  duchem , i ocze-
k i e r o  i °  ° * sP0S°bney do skruszen ia  F r a n c u z -Kiego jarzma.  {G.  B . )

Londyn  dnia  29go Grudnia n. s.
l i n o t o n n A  ♦ tU JOr HiU z  depeszami  Fe ldm.  W el-
k w a te ry  *  ^ ’ T V ' H °  G n , , " l" i a ’  W  S16" " ' *  kw a te ry  S t  Jean de L u z  w  nas tępney  t r e ś c i :  W v -
ł a TBa i  o 'nny Z 1 a 0 \e ̂  z a r z e k ? N iw ę  cofnął  się pod’ dzia-

m  stanęła pod S ■ Cean P ie d 'd e  P o f t '
c , „ e  korpnsy „ r r y
N iw ą  i Adurem  zaięły pozyc ją .  Dnia g rozkazał  W el­
ling ton  swemu p raw e m u  skrzydłu pod Jen. H ill przy 
Camho przeyśdż za N iw ę  a dla wsparc ia  go szósta 
dvwizya  pod U sten tz  uda ła  się t a kźe na drugi  brzeg 
N iw y ,  i spędzi ła nieprzyjaciela ze w z gó rków  pod V il- 
le-Franche. L e w e  skrzydło armii W elling tona  a t t a -

kowało  w tymże  czasie p r a w e  skrzydło  nieprzyjaciel­
skiego obozu,  a lekka d yw iz ya  czyniąc r o z p o z n a w a ­
nie pozycyi nieprzyiacielskiey pod B a ssa sa rry ,  o d ­
p a r ł a  wszystkie jego p rzedn ie  s t raże , lecz ku  w i e ­
czorowi  powróci ła  do swoich s tanowisk.

„  Dnia  logo  z r a n a ,  całe woysko nieprzyjacielskie,  
wyszedłszy ze swoiego o b o z u ,  uderzy ło  zapalczywi# 
na na nasze lewe skrzydło pod  w odzą  Je ne ra ła  H o­
p e , i na lekką dywizyą  pod Jenera łem A llen . Lecz  
a t t ak  t e n , nie tylko nayświetn ieyszym sposobem od­
pa r ty  został, ale na w e t  Jenera ł  Hope zabra ł  n i ep rz y -  
iacielowi doo jeńców. T y m  sposobem zamiary  Soulta  
k tó ry  przez to  g w a ł tow ne  uderzen ie  na  lewe skrzy­
dło A rm i i  Sprzymierzoney  chciał  przymusić  Fe ldm. 
W elling tona  do cofnienia  swoiego p raw «go  skrzydła  
k tó re  za N iw ę  po s tąp i ło ,  zostały zupe łn ie  zniszczo^ 
ne. Po  ty m  a t t a k u ,  woyska N asauskie  i Frak/orskie  
przeszły na naszą s tronę.

„ W  obu dniach nas tępnych  n ieprzyiac ie l  a t t a -  
kow a ł  p rzedpocz ty  naszego lewego s k rz y d ła ,  był  i e -  
dnak  zawsze o d p a r t y ,  przyezem Angielska g w a r d y a  
piesza szczególnieyszą ok ry ła  się c hw a ła

„ Dnia ibgo  z r a n a ,  nieprzyiaciel  ze wszyskiemi 
woyskami  z prawego skrzydła  ściągnionemi p r z y p u ­
ścił a t t a k  pełen rozpaczy na  ko rpus  Jenera ła  H llla  
między  Adurem  i  N iw ą  stoiący. L o r d  W elling ton  
k t ó r y  ten  a t t a k  przewidz ia ł  , wysłał 4 tą , 6 tą i część 
3 ciey dywizy i  na wsparcie  Jenera ła  B illa . N im  ie-  
dnak  ieszcze te  woyska  z n im-s ię  po ł ąc z y ły ,  inź  Je­
ne ra ł  H ill  odparł  i p r ze łam a ł  n iep rzy jac ie la . ’ B r y g a ­
da Jenera ła  B arnes, i brygada Por tuga l ska  J e n e ra ła  
Ashw orht szczególniey się popisały.  P G tych wszyst ­
kich a t t a k a c h ,  k t ó re  t ak  nieszczęśliwy- dla n iep rz y ia ­
ciela mia ły  sku tek,  szukał  on zn o w u  swoiey  ucieczki  
W oszańcowanym obozie  pod B ayonną . J enera łow ie  
H ń l i Hope, szczególnieyszą okry l i  się chwałą .  J e ­
ne ra łowie  Barnes, Robinson i  A shw arth  odnieśli  rany.  
W  tych  wszystkich rozm a i tych  b i t w a c h ,  m ie l i śmy 
572 zabi tych  , i około pół  c z w a r t a  tysiąca ranionych .

( z  Gaz. Berlin . )
E rfurt dnia  7go S tyczn ia  n. r.

Nakoniec wczoray  nastąpi ło  tak  długo pożądane  
oddanie  naszego mias ta  woyskom Prusk im .  Radośś  
mieszkańców była nie do op i san ia ,  każde  piers i  od ­
dychały w o l n i e y , i każdy oddawał  się nadz iei  szczę- 
śliwszey przyszłości.  - -  Radość ta  iednak była pom ie ­
szana nader  sm u tnym  przypadkiem.  Xiąże  Bernard  
Sasko-W eym arski, Pó łkownik  r eg im en tu  Saskiey gwra r -  
dyi  p iesze j ,  przeieżazaiąc do W itgenhausen , gdzie  s ta ł 
półk lego, przy był  właśnie w  tenezas  do E r fu r tu , gdy 
oddanie  tego mias ta  P ru sakom  mieysce miało.  P r z e ­
chodząc przez  główny plac miasta pieszo z n o w y m  
K o m m e n d s n t e m  P r u s k i m , spo tka ł  Off ice ra  F r a n c u -  
zaiego na czele I 2 tu  lub i 5 tu  żołnierzy,  k t ó r y  właśni* 
w tenczas ze swoićy w a r t y , z m ien iony  od P r u s a -  
■ o\v , powracał .  Of ice r  t e n ,  postrzegłszy m u n d u r  
a~ i , zyć począł  Xiązęc ia  podłym i ka rczemnym  

spoao iem. W z g a r d z i ł  Xiąże  tym językiem cz łowieka  
rn czemnego,  zwłaszcza, fee go pj ianyni  bydż postrzegł ,  
1 nie  W(łaiąc się w  r o z m o w ę ,  Wszedł do b ram y  D o -  

 ̂ mu, '"do k tó rego  zmierzał .  Nie  p rzes ta ł  na tern Of-  
ł icer  F r a n c u z k i ,  ale porwawszy  Xiążęcia za b a r k i ,  
żądał  koniecznie odpowiedzi .  Obecni  lam mieszkań-  
c y , oburzeni  t ak iem g r u b i a ń s t w e m , rzuci li  się na 
Off icera  , a wspaniały Xiąże  s ta ra ł  się w y r w a ć  go 
z rąk  roziuszonego pospóls twa.  T y m  czasem Of ice r  
obraca się do swoićy w a r ty ,  i rozkazuje  dadź  ognia.-— 
Sześć albo ośm kul  przeleciało około Xiążęc ia  , a k ie -  
dy *eg°  A d j u t a n t , chcąc go od niebezpieczeństwa u -  
sunąć , up row adza ł  go do d o m u ,  Podof ice r  Franc is ­
zki ugodzi ł  go bagnetem w udo ,  i znaczną zadał  r a ­
nę. K r e w  Xiąźęc ia  zapal iła n iew s t rzym anym  gnie ­
w e m  lud p rzy tom ny .  Nie zważaiąc na ogień F r a n ­
cuzów , rzucil i  się na  nich , i wszystkich p r a w ie  o-
balili  o z iemię.  Off icer  zbi ty  i ran iony  dziś u m a r ł___
Szczęści«m, r ana  Xiążęcia  nie iest  niebezpieczna , i



r o z u i m e i ą / i z  za ki lka d n i ,  będzie  mógł  przedłużać  
swoią  podróż.  ( z Gaz. Berlin. )

G da ink b Stycznia n. s.
Po  naszym Oswobodzeniu od klęsk tak  długich 

i t ak  l o z i u a u j c b ,  u j rze l i śm y  z me wypow iedz iany  r a ­
d o s n a  pierwszy o k r ę t ,  k t ó r y ,  miino z im ow ey  pory  
roku ,  zawinął  do po r tu  naszego. O k r ę t  t en  p rzyc ho -  
dzi  z L ipaw y  na ładowany  soią i roznem i  izeczami 
do  żywności ,  umyślnie tu przeznaczonemi.  JNigdy p o ­
dobne  zjawienie  nie liiogio się ukazać w czasie po -  
żadańszym.

* J W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E
Lis ty  z Lipska z a p e w m a i ą ,  źe Napoleon posłał 

tjo ołówney k w a t e r y  Monarc ł iow Sprzym ie rzonych  
M arsza łka  Beithier ze z l e c e n ie m ,  any pod każdym 
■warunkiem zaw ar ł  pokoy.

yy t w i e r d z y  Głogowie les t 1,200 F r a n c u z ó w ,  
800 F ra n k lo rc zy k ó w  i i , 3 oo K r o a tó w .  Od  nieiakie-  

czasu od  5o do 10O ludzi  codziennie  z załogi G ło ­
gowskie*’ przechodzi  na  s t ronę  Sprzymie rzonych.
**   W o j s k a ,  k tó re  Anglicy wylądowal i  b j h  p o d
Liworno  , składały się z 6 ardynczykow. F r a ncuz i  u -  
t rac i l i  tu  3oo jeńców , a pod Luką 100 dezer te rów.

  Pomiędzy  Bruges i Gent w Belgium  , stoi cały
korpus  pop i sow ych ,  k ró rzy się na wolność w y b i l i ,  
pod do w ó d z tw e m  lednego nazwiskiem Coninck.

 Szlachta  G a licy jsk a  o l i a row a ła  własnym kosz­
t e m  w y s t a w i ć  r eg im en t  Ułanów na obronę  W ie lk iey  
Sprawy .  N. Cesarz A u s t r y a c k i ,  nie tyiko na to ze­
zwol i ł !  aie nad to  ten  r e g im e n t  m ianow a ł  r e g im e n ­
t e m  Ułanów C esarza ,  i nadał  m u  wielkie przywiieie .

 Davoust m a  leżyć w Hamburgu cho ry  na n e r ­
w o w ą  żółciową gorączkę.

  W  iak niebeśpiecznym stanie  znayduie  się t e ­
raz  Francja  , okazuie  to bieg iey pap ie rów Pub l icz­
ny li. W  przeciągu sześciu dni  Akcye Bankow e  z 85o 
na 700 F r a n k ó w  spadły. Klęsk i  nad Berezyną  na­
w e t  . i pod  Lipskiem , nie zrządziły t ak  nagłego u-
padku.  ,

  Kozacy pod Simmern , zachwycil i  P re fek ta  z Co­
blenz i Jenera ła  Fraucuzk iego  Guerin, zabrawszy p rzy  
nich kassę i5o ,ooo  F r a n k ó w .  W  Andernach w z ię to  
także 11a Poczcie  80,000 F r a n k ó w  przeznaczonych do 
kassy Cesarskiey.  Własność p r y w a tn a  nigdzie  tk n ię ­
t a  nie była.

'  A apoleon d ek re tem  dnia  2 j g o  G rudn ia  m ia ­
nował  25ciu K o m m is s a rz y ,  któ rych  miał  wysłać do 
rozm a i tych  Prow incy i  dla przyśpieszenia zaciągów 
p o p i s o w y c h   Mało skuteczny ś rode k ,  i k tó ry  oka­
zuie tylko słabość t e raźn ie j szego  R z ą d u  w e  F r a n c j i , 
w  wyższym daleko s t o p n i u ,  niżeli była w  czasie 
D y r e k to r y a tu  , któńego mieysce zaiął IVapoleon.

  Gaze ta  St. Pe te rzburska  ( Inw. Ross. ) z Gaze t
Berlińskich donosi  , że na raocyr K o n w e n c j i  z aw ar-  
t ev  dnia i 5go Czerwca  1810 w Reichenbachu , między 
Rossyą  i W .  B r y t a n i ą ,  Rossy a u t r z ym yw a ć  będz ie ,  
oprócz  ga rn izonów w tw i e r d z a c h ,  i 5o,ooo woyska 
dla  wspom agania  powszechuey  Sp raw y  , a W ie lk a  
B ry tan ia  obo wiązała  się na ten  pi zedmio t  da wać rocz­
nie  subsidium , i , i 33,534  f un tów  sz te r l ingów ,  w y-  
płacaiąc tę  s u m m ę  co mies iąc ,  t ak ,  aby cała wypła ­
cona była i g o  Stycznia  i 8 i 4 . Oprócz  tego W ie lka  
B rytan ia  , p r zy im n ie  na siebie u t rz y m a n ie  floty Ros-  
syyskiey znayduiącey się w Por tach  Angielskich, na co 
wyda tk i  są po l ic /one  5oo ,ooo fun tów  szter lingów.

G a z e ta  Ber l ińska czyni u w a g i  nad mową H r a b i e ­
go Regrraud de S t Jean d’ A n g e ly , k tó ry  iako M ó w ­
ca Rady  S t a n u ,  mówiąc w  Ciele P r a w o d a w c z ć m , iż 
S p rzym ie rzone  Mocars twa  nie chcą zaprzestać k r o ­
ków' n ieprzyjac ie lskich,  na w e t  w czasie t r a k tow a n ia  
o pokóy , w yraz i ł  t en  z a rzu t  t em i  s łowy „ S przy ­
mierzeni niechcą traktować tyiko trzym aiąc  miecz nad 
głową nasza ,, a stąd wniós ł  po t rzebę  zastawienia  
im mocnego oporu.  P a n  R adca  S t a n u ,  nie musiał  
zapew ne czytać A k tów  Praskiego  Kongreesu,  boby się

Rozwala się drukować—  Z. Niemczewski Członek Komitetu

był z nich p rzeświadczy ł ,  że przy końcu Augusfa X ia -  
źe Bassano sam pragną ł  przedłużenia  Kongressu , po*- 
m im o rozpocząć się niaiących k roków nieprzylaciel-  
s k ic h ,  t w i e r d z ą c :  „  Ze w czasie na js ław nie jszych
negocyacyi w o jn a  była uważana  , iako w cale n ieza­
wisła od pokoju; traktowano, nie troszcząc się o to , c z y ­
l i  w tymże czasie w ojska  z sobą w a l c z y ł y , albo nie ; 
nic za tym  nie przeszkadza , aby teraz , iak niegdyś 
w  M u n s te r  i Osnabruck , w czasie trwaiącey w oyn y  
układano się o pokoy  „  Kiedy  Sprzymie rzeni  w G r u ­
dn iu  chcą t r a k t o w a ć  pomim o przed łużan ia  k roków  
nieprzy iac iel sk ich  , dla czegóż to  , co było w  lecie 
rzeczą  tak  s p ra w ie d l iw ą ,  wyda ie  się t e raz  G a b ine to ­
w i  F rancuzk iem u  tak  oburzaiącą propozycyą .  Cała 
różn ica  ies t t a ,  źe w t e n c z a s  brzegi  E lby  były t e a ­
t r e m  w o y n y ,  t e raz  zaś wszystkie  iey klęski na z ie ­
mię  F ra ncuz ką  są przeniesione.  Ile razy  środek iaki  
iest  z korzyścią  dla R z ą du  F r a ncusk ie go  , tyle  r azy  
iest sp raw ied l iw ym  ; s ta ie się zaś krzyczącą niesłu­
sznością , iak ty lko mu szkodą, i aką  zagraża.

Jak w ie rnego  donies ien ia  pow inno  się spodzie­
w ać  Ciało P r a w o d a w c z e  F rancuzk ie  o krokach uczy­
n ionych  do pokoiu  , od swoiey  Kommissyi  w tym  
celu wyznaczoney ,  k tó rey  te  ty lko ak ta  udżielone 
b ę d ą ,  iakich udziel ić  podoba  się R z ą d o w i ;  k iedy  
Mówca i Radca Stanu , dozwala sobie tak  fałszywego 
rzeczy  wykładu.  P o m ię d z y  wie lą  p r z y to c z e n ia m i ,  
ude rz a  naybardz iey  to,  czem Mówca kończy swą m o ­
wę  : „ Ze naród Francuzki będzie umiał bronić swey
ziemi od klęsk woiennych , z tą samą odwagą i wielko­
ścią duszy  , z iaką od podobnych nieszczęść zasłaniał  
swoich Sprzymierzeńców. „ T a k iey  wielkości  duszy i 
t ak iey  tylko obrony , żaden ros t ropny  F rancuz  z a ­
p e w n e  pragnąć nie  będzie . . .

J ak im  wstydem okryć się powinni  teraznieysi  M i­
n i s t row ie  i Urzędnicy  Dyplomatyczn i  Francuscy,  k t ó ­
rych  m ow y są ciągłym pasmem fa ł szów, albo p r z e ­
sadzonych podch lebs tw ,  znayduiąc  w  dzieiach w ła ­
snego swego na rodu  te  piękne przyk łady  sz la c he tne j  
Otwartości  , z k t ó r ą  dawnieysi  śmieli  p rzed  t r o n e m
p r a w y c h  swoich K r ó l ó w  wznosić głos p r a w d y   U-
de rza  mocno to  p rzec iw ieńs tw o  w następney mowie  
k tó rą  A dw oka t  Jenera lny  Talon , miał  w i 648 w P a r ­
lamencie  przed  K r ó lo w ą  A n n ą  R egeu łką  i Matką  
mało le tn iego  L u d w i k a  XIV.  M ówca okazuie  p o ­
t r zebę  zakończenia  woyny przez  zawarc ie  pokoiu :
,, M ó w i ą ,  ze t rudno  ies t zawrzeć  pokoy z n i e p r z y -  
i a c i e l e m , i źe go ła tw iey  b ron ią ,  niżel i  pr zekona­
n iem do tego zmusić  m o ż n a ;  m ó w i ą ;  źe dobro Sta ­
nu  w y m a g a , przyłożyć się dzielnie do zwycięstw i 
zaw o io w a ń  K ró la  , a lbowiem przez to  , granice P a ń ­
s tw a  , nie ty lko  no w e m i  P r o w i n c j a m i ,  a | e całe m £ 
K ró les tw a m i  rozszerzone będą. Czyli te p rzy tocze­
nia p o z o rn ą ,  czy też  g r u n t o w n ą  n a w e t  maią  za sobą 
słuszność , nie mniey  iednak iest zawsze rzeczą n ie ­
w ą tp l iw ą  , źe zwyc ięs twa  i podbicia nie zmieyfzaią  
nędzy ludu.  Jest  w ie le  P r o w i n c j i , k tó re  " ie  maia  
innego pożywienia  nad kley , i chleb owsiany.  W a­
w r z y n y  i L a u r y  , dla k tó rych  lud ubogi  iest  z d e p ta ­
ny  i o d a r t y ,  nie z a im em ą  się nigdy dla niego w r o ­
śliny dos ta rcza jące  poka rm u  : w  rzeczy samey całe 
P row inc ye  żyią w  ostateczney nędzy i ucisku. Grosz  
ostatn i  od nich w y d a r t y  karmi s t r aszl iwy zbytek  P a ­
ryża , i ogromne w y d a t k i  osób szczegó lnych   L u d
ubogi  nie lepiey iest we  F ra ncy i  t e raz  t r a k t o w a n y ,  
iak więźniowie  na Gale rach ,  k tó rz y  pod biczem swych  
s t różów zginaiąc k a r k i ,  wydar l iby  i m ,  gdyby mo^li 
i pożarl i  ich serca. Czyliż ci n ę d z n i , będą p rzyw ie ­
li zern do -go , iż t y m ,  za k tó ry c h  zdrow ie  i pom y­
ślność, błagać powinni  nieba, z łorzeczyć m u sz ą ?  P o ­
winnością  t w o i ą ,  N. P a n i ,  iest  myśleć wszędzie  i u -  
s tawicznie  o zapobieżen iu tey nędzy biednego ludu.  
Racz  zważyć N. P a n i , źe p rzed łużen ie  tey  woyny 
pomnaża  niezl iczone klęski  i uciski  Francy i  , i eheićy 
z n o w u  w Pałacu tw o im  umieścić obok siebie p o l i t o ­
w an ie  , łagodność i dobroć.  „

Cenzury. W  Drukarni Dyecezainey u X X .  Missyonar zow
d o d a t e k '
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O GŁ O SZE Ń r  \  S A D O W E
a Na sk u tek  D e k r e tu  R e m is s y in e g o  Sądu G ł ł g o  a g o  D ep a rta ­

m e n t u  Guber. L i t :  G rod zień -  w  d n iu  17 Xbra 181 3  Roku zapa­
d ł e g o ,  z a w ia d a m ia ią  oię  K red y to ro w ie ,  i z  j a k ie g o k o lw ie k  t y tu łu  
do  f u n d u s z ó w  i m ają tk u  J W .  J o ze fa  Bułharyna M a rsza łk a  P ttu  Pru-  
aań-‘ i K awalera m o g ą c y  m i e ć  p reten sors tw o;  oraz D e b i to r o w ie  d o  
t ey / .e  m a ss y  d łużni i do o d p o w ie d z i  u l e g a ią c y :  że  n a z n a c z o n y  p o ­
w y ż s z ą  R em i ssą ,  Sąd T a x a t o r s k o  - E x d y w iz o r s k i  na dniu  1 M a r c a  
t eraz:  1 8 1 4  R0U11 z i e c h a ć  ad fu n d u m  D  br C zachca w  P tc i e  P ru-  
■ ż a ń :  le z ą c y c h  i e s t  o b o w ią z a n y m ;  o r a z  ż e  przy u sa ty s fa k c y o n o w a -  
Jiiu w s z e l k i c h  realnych i d o w ie d z io n y c h  n a leżn o śc i  przez  J W ,  M a r ­
s z a łk a  Bułharyna z a w in io n y c h  sp o s o b e m  w ie c z y s t e y  T a x y  i E x d y -  
w i z v i  ; p r zec iw n ie  na n ies ta w a ią cy ch  i n ie  do w o d zą cy ch  s w e y  n a le ­
ż n o ś c i  K red y to ro w ,  zap isać  A m is s y ą  , a na D eb ito ra ch  r ó w n ie ż  n ie  
ja w ią c y c h  s i ę ,  są d z ić  o s t a t e c z n ie  w y k a za n e  na n ich  z a w in ie n ia ;  
t e n ż e  Sąd E x d y w iz o r s k i  m a  p o le c o n y m . D a t  xSr/j. Januar: 4  dnia .

Jako P le n ip o te n t  p o d p is u ję .  S ta n i s ła w  Z ad a rn o w sk i .
2 Sąd Taxatorsko-Exilywtior .ski maiętności Bia- 

Jozorowa i Folwarku Jotayn w Ptcie Upitkskim W. 
Ludw ika  Sopocki Sędziego b. Ziem: Kowien: p rze ­
wodnic twem liemissy Sądu Głłgo L i t :  Wileń:  w Ku 
ieszcze 1812 Maia 21 Dyllacyiny wyrok za ła tw iw­
szy finalna ro /p ra w ę  do dnia 5 Sbra tegoż Roku był 
odłożył —  Jakowemu zamiarowi , gdy przeszkody 
K ra  i o we założyły tamę; dopićro przeto tenże Sąd 
-claley kontynuować przedsiębierze,  i pomimo wyda­
ne W ierzycielom obwieszczenie, osobno ieszcze wszel­
kich W W .  Pr  etensorow przez K u ry e ra  Lit :  zawiada­
mia że w dniu i 3 Februar:  Roku idącego nie zawodnie 
w  majątku Białozorowie Sądy swe złoży i ostateczne 
lozpoznanie sub Amisione nie iawionych pretensyi 
dopełni.  Dat  Roku  1814 Msca Januar: 24 dnia —  
W icenly Mołochowiec Sędzin Grodzi Pt tu  Kowien:

Prezyden t  Exdvwizorski.
,  D e k r e t e m  Sądu G ł ł g o  Depar: 2. Guber: G r o d z ie ń i  w  R o k u  

l R r i .  8hra 2 dnia z a p a d ły m  p r z e in a c z o n a  została T a x a  i Exdywizya 
D ó b r  J W .  Ig n a c e g o  W o ł ł o w i c z a  C h o rą żeg o  S ł o n i m s k i e g o  m i e d z y  
A g o  W i e r z y c i e l u  1 t a  f in a ln ie  w  R ok u  13 1 2  p r z e z  Sąd w  M i e ­
ć c ie  M o łc z a d z i  u fundow any  z a s k u te c z n ić  się m ia ła ,  l e cz  we yś c i e  
W o y s k  obcych  do Kraiu t a k o w e m u  dziełu iuż  do  n a m o w y  z b l i ż o n e ­
m u  p r zes zk o d z i ło ,  dopiero zaś  pod ług  r e g u ły  D e k r e t u  R e m i s y i n e g o  
z a  w y d a n ie m  O b w ie sz c z e n ia  , znowu Sąd Exdywizorski o d  d n i a  9 
Januar. Roku idącego i8 i - ł  uryzd yk cyą  swoią w  p o m i e n i o n y m  m i e ­
jc ie  M o łc z a d z i  o d b yw a  i  W k r ó t k im  bardzo c z a s i e  pryueypalny D»-

kret u a ta n o w ić  p rzed s ięb ie rze j  ażeby p r z e to  w s z y s c y  K red ytorow l*  
j P re te nso ro w ie  J W .  I g n a c e g o  W o ł ł o w i c z a  g d z ie k o lw ie k  z n a y d u ią -  
cy  s ię  do r z e c z o n e g o  Sądu n i e z w ł o c z n i e  p r z y c h o d z i l i  (  gd y ż  d la  n i»«  
s ta w a ią c y e h  a m is s y a  pretensyow  D e k r e te m  R e m is s y in y m  ie s t  o s t r z e ż o ­
ną )  t a k o w a  p rzez  G a z e tę  K raiow ą c z y n i  s i ę  a w iz a c y a .

Ig n a c y  S o b o le w sk i  P rezydu iący  E a d y w iz r ,
1 Celem przyspieszenia satysfakcyi wszystkim K r e -  

ilytorom JW .  Stanisława Grafa Judyckiego G. B. W .  
Pol: podaną została proźba do Sądu Głłgo 2go Depar:  
Guber: Mińskiey, o iak nayrychleysze z iechanie Są­
du Exdywizor: dla kon tynuowania  rozpoczętey T a ­
xy i Exdywizyi  Dóbr tegoż J W. Grafa,  na skutek któ-  
rey Sąd Głłuy Miński rezolncyą w’ dniu 18 Decembra.  
Roku i 8 i 3 zapadłą determinował ziazd Sądu Exdy-  
wizor.  na dzień i 4 Febr: teraz:  i 8 i 4 Roku da Dóbr 
Kamienia w Mińskim P ltc ie  położonych, aby Sąd E x -  
dy wizor: stosownie do reguł  w Remissie przepisanych, 
iak nayrycliley rozpoczęte dzieło E x d jw iz y i  kończył, 
Niemniey też: o takowym postanowieniu Sąd Gliny 
W  W. Urzędników na tę Exdywizyą przeznaczonych,  
przez Ukazy zawiadomił—  o czem J W W .  i W W .  
K redytorow  przez ninieyszą Awizacyą mam honor 
uwiadomić —- Dat  Roku  i S i 4 Januarj 24. dnia.

FloByan Gawdzilewicz Plenipotent .
U W IA D O M IE N IE

1 C hociaż  w  poprzednich A w jz a e y a c h  p rzez  J W W -  J ó ze fa  i 
K a z im ierza O sk ierk o w  Chorąż:  Z a w i le y a k ic h  u czy n io n a  o d e z w a ,  do  
w s z y s t k i c h  W i e r z y c je]i j P re te n s o r o w ,  aby ltażden m a ią cy  pret.en-  
syą  na d z ie ń  2 0  p r z y s z łe g o  M sca  Febr: 18  <4 Ru r a c z y l i  przybyź do J a -  
n u sz e w *  — le c z  k iedy  w ie lu  * W W .  JPP. P re te n so ro w  o ś w ia d c z y l i  
sw e  żądania  i prosil i  odroczen ia  t a k o w e g o  z ia z d u  d o  d n ia  19 M ar­
ca  na M iń sk je  K ontrakta  — przychylaiąc s i ę  w i ę c  do żądań  onyck  
p rzez  n in ie y sz ą  A w izacyą  u p r a sz a m ,  aby w t e r m in ie  w  górze prze­
z n a c z o n y m  z  d o w o d a m i  do M iń sk  i raczy l i  przybyć. J o z e f  O jk ier ka .

O B J A W I E N I E
i P rzy  Policyi ustanowiona Skarbowa Guberńska 

Typografia czyli Drukarnia ,  w którey mogą się d r u ­
kować wszelkie pozwolone A w izacye , Obiawienia , 
Głosy Adwokatów, Afisze, Bilety i t. d. komu co 
potrzebno na Ruskim, Polskim, Francuzkim i Niemiec*



kim dialektach ,  czystym i p r ęd k im  d ruk iem  bez ż a -  
dney  mitręg i ,  za u m ia rk o w a n ą  op ła tę  na u t r z y m a n i e  
T y  pogra f i  i. P rz e to  raczą ci, komu co będzie  po trzeba 
d rukować ,  przysyłać do t e y  T y p o g r a f i f  każdego cza ­
su. A  zaś Afisze i inne publ iczne Ogłoszenia  od tąd  
w  innych  Typog ra f i ac h  d r u k o w a n e  bydź  nie  mogą.  

W E Z W A N I E
3 Życzący podiąć się i po iechać do St . P e t e r z b u r -  

ga M ays t row ie  , zdolni  do zap row adzen ia  fabryki  pa- 
p ie rn ianey  , iako  t e z  Maystrowrie  umieiący  robić  fa-  
ians,  albo kam ienne  naczynia ,  tudzież um ie ię tny  miel­
n i k ,  k tó ry b y  um ia ł  u t rzym ać  w  porządku T a r t a k ,  i 
M łyn  p y t l o w y ,  maia  się i aw ić  dla uczynien ia  K o n ­
t r a k t u  na zaułek p rzec iw ko  Kardynal i i  w  D om u Kro-  
m ana  po N u m e re m  1 1 2 ,  i  py tać  się o W .  Sow ie tn i-  
ka Kołleskiego Sakera.

1 P a n n a  E u f io z y n a  Toszczyńska  nie maiąc od d a ­
wnego  czasu żadney  wiadomości  o swoiey  Siest rze  
A n m e  i Braci  M icha le  i Ignacym Toszczyi iskich,  u p r a ­
sza naypokorn iey  W .  Kom orn ika  Zaborowskiego ,  u k t ó ­
rego  wyżey  pomieriione Osoby się znaydowały  lub ie -  
szcze znayduią ,  aby raczył  uw ia d o m ić  i ą  o życiu i 
mieyscu p rzebyw an ia  tych  Osób, adresuiąc do niey 
L is t  pod kope r ta  J P a n a  Publikus N o ta ryu sza  Polskie­
go  w R y d z e .

L I C Y T A C Y A .
2 W  skutek Deiegacyi  M ag is t ra tu  Grodz ień :  pod 

dn iem  18 X b ra  przeszłego 1 8 13 Roku  nastałey.  Ja 
niżey w yrażony  U rzędn ik  tegoż Magis tra tu ,  L i c y -  
t acyą  publ iczną Kam ien iczk i  w  Mieście G ro d n ie  przy 
Ulicy M os tow ey  polożoney za N r m  ę 53 o iednym 
pię t rze ,  w te rm inach  22 i 5 i Januar :  oraz  w dniu 20 
Msca L u te g o  idącego i 8 i 4 Roku  w t y m ż e  Mieście 
G r o d n i e  odbywać  b ę d ę —- Y  że w  t y m 'o s t a t n im  dnia 
a 5 L u t e g o  t e r m in i e  taż  K am ien iczka  naywięcey z 
K o n k u r e n t ó w  da iącemu w y p rz e d an ą  zostanie,  do k t ó ­
rego  i op ła ta  posziin od sum m y do Skarbu  należ- 
ney iest przywiązaną,  dla wiadomości  o tern każde­
go, nimeyszą do G aze ty  K u r y e r a  Li t ;  podaię awiza-  
cy<J •—  Działo się w  Grodn ie  i 8 i 4 Roku  Januar ;  16 
dnia . R.  M. Gr.  Tobiasz  Hausmann.

D O N I E S I E N I E
1 D onos i  s ię  Sulcceseorom z m a r łe g o  K ons tan tyna  D o k t o r o w i c z s  

M aio ra  h W o y sk  Poi: i i  pozosta łe  po im  róźńe  O h lig i,  D o k u m e n -  
t a ,  i ru c h o m o ś ć ,  zn aydu ią  sję w  D o brach  Xcia O g iń sk ie g o  S t r  a- 
w i e n n i k a o h ,  w P t tc ie  T r o c k i m  leżących, ruaiący do n i c 1, p r a ­
w o  ra cz ą  udać s ię  do  W .  B ie lsk iego  K o m o rn ik a  t a m ż e  m ie s z k a i ą -  
cego .

L u d z i e  z b i e g l i  
1 Poddan i  F o l w a r k u  Szereykiszek w  P o w ie c ie  

W i l e ń s k im  położonego D z iedz ic tw a  J W .  Xcia  Józeffa 
G iedroyc ia  Sędziego Ziem. W i l e ń .  w y p r a w ie n i  do 
W i l n a  T r a k te m  Niemeńczyńskim  na dn iu  17 prscsen- 
t i u m  z ży tem i Bielizną Holenderską  na dwóch F u r ­
m ankach  , w  i edney  K o n  Cisawy ze s t rzałką na  g ł o ­
wie ,  w d r u g i e y  presso b i a ł y ,  nie wiadomo gdzie  z t y m  
Wszystkim uiechali  i z b i e g l i —  lwszy  z nich Gabrye l  
syn Je rz e go  Mackiewicz, w ie ku  maiący la t  24 w z r o ­
stu ś rzedn iego ,  tw a rz y  p o c ia g ł e y , t r o c h ę  o s p o w a t y ,  
nosa dużego podługowatego  , oczu b ł ę k i tn y c h ,  w ł o ­
sów blond s t rzyżonych.  2gi Michał  S te fana syn  
Łuszczyk  , w ieku  la t  2 0 ,  w z r o s tu  ś r z e d n ie g o ,  t w a ­
rzy  pociągłey g ładkiey ,  nosa w  górę  t rochę  z a d a r t e ­
g o ,  włosów c iem nych  długo s t r z y ż o n y c h ,  oczu sza­
r y c h  K to b y  takow ych  ludzi  p o i ą ł , i do W i l n a  do
K am ien icy  JO. Xcia  G ied royc ia  P r e z y d e n t a  G r a n ic z ­
nego P o w i a t u  Wileńsk iego  na Z a m k o w e y  Ulicy pod
Ratuszem  pod Nrein 201 położoney  p r zys ta w i ł  .
nadgrody za każdego z tych  zbiegów po Rubli  srebr .  
3o mieć będzie.  Jó ze f  JCiqze Giedroyć S . Z .  U .

D O  P R Z E D A Z Y

1 O nasionach na Tnspekta  i Ogrody ,  W ło s z c z y ­
zny różne  Zagran iczne  i K r a io w e  w różnych rodza iach ,  
oraz nasiona K w i a t ó w  w  różnych  k'olorach, tudz ież  
rośl iny kw ia tów ,  k rzakam i  na a l t a n y  i do dz ik iey  
p r o m e n a d y  s łu ż ą c e —  D r z e w a  f ru k t o w e  w r ó ż n y c h  
rodzaiach ,  Jabłka i Gruszki  z im ow e  i letnie,  z n a y d u ­
ią  się u JP.Umińskiego pod N rem  853 za W i l e ń s k ą  b r a ­
m ą  idąc W il e ń s k o  Ulico do zielonego mos tu  n a p r z e ­
ciw Kościoła  Sgo Jerzego,  z W i leńsk iey  Ulicy o b r ó ­
cony zaułek - do Kościoła Sgo Jakóba,.vw domie  w ł a ­
snym za cenę p o m ie rn ą  dostać m , na


